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Zwiększoną wydajnością pracy
odpowiada polska klasa robotnicza

na knowania podżegaczy w ojenny
WARSZAWA. (PAP). Tysiącem ponadplanowych ton 

węgla i stali, produkcją szybszą, tańszą i lepsza odpo­
wiada polska klasa robotnicza na zbrodnicze knowa­
nia imperialistów. Jak Polska długa i szeroka — wszę­
dzie brzmi hasło: „Zwiększoną wydajnością pracy wal­
czymy o trwały pokój i pomagamy braciom walczą­
cym w Korei".

LUDNOŚĆ STOLICY 
i POTĘPIA PODŻEGACZY

W stolicy akcja wyboru de 
legatów została zakończona. 
Wśród 36 delegatów na I Pol 
ski Kongres Obrońców Poko­
ju, znajdują się wybitni przo 
downicy pracy, uczeni, litera- 

' ci — najofiarniejsi bojownicy 
o pokój. Na wszystkich kon­
ferencjach dzielnicowych u- 
czestnicy ostro piętnowśS 
podzegaczy wojennych i zo­
bowiązali się wzmóc produk-

. cję. _________
—i—r-i ŁUUgwifflt „tseton-

■ stali" — ob. Dobrowolski 
przemawiając na zebraniu 
dzielnicowym na Bródnie, o- 
ś władczy):

\ „My robotnicy nie boimy 
się imperialistów. Straszenie 
mas robotniczych bombą ato­
mową wywołuje ten skutek, 
że zwiększa się współzawod­
nictwo pracy, wzrasta produk 
cja naszych zakładów. W 
związku z Kongresem Pokoju 
zobowiązjiję się wyrabiać do 

.dnia 15 września o 8 procent 
Więcej swojej produkcji".

WSPANIAŁE WYNIKI 
PRODUKCYJNE

. Robotnicy rejonu przeła-

dunków masowych w Gdań­
sku, pełniący „wartę pokoju" 
przy szybkościowym załadun 
ku szwedzkiego statku „Her-
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modia" zaoszczędzili ponad 
90 procent zadeklarowanego w 
zobowiązaniu czasu.

Taki sam wynik osiągnęła 
inna grupa robotników, obsłu 
gująca szwedzki statek „Bu-

Wyróżnił się dźwigowy Ju­
lian Brzuska, który przekro­
czy 200 procent normy.

Robotnicy rejonu przeła­
dunków masowych w porcie 
gdańskim od 28 lipca 
do 12 sierpnia br. przeła­
dowali już w okresie „wart 
pokoju" 38 statków, zaoszczę 
dzając przy tym ponad 3.000 
roboczo -  godzin.

„Warty pokoju" pełnią tak 
że marynarze. Załoga maszy­
nowa drobnicowca M/S „Mor 
ska Wola" wykonała we włas

nięto kilkudniowego przesto­
ju w porcie Casablanca._____

TYSIĄCE TON STALI
I WĘGLA PONAD PLAN
Cała śląska młodzież robot 

nicza masowo podejmuje licz 
ne zobowiązania produkcyj-

ZMP-owska brygada górni­
cza z kopalni „Wieczorek" za 
trudniona na ścianie młodzie 
żowej, dla zamanifestowania 
swej solidarności z młodzieżą 
walczącej Korei, postanowiła 
podnieść wydajność pracy do 
130 proc., wydobywając sys­
tematycznie 246 ton węgla 
podczas jednej zmiany.

W kopalni „Stalin" 162-oso 
bowa młodzieżowa brygada 
produkcyjna. Jana Grabow­
skiego postanowiła do końca 
sierpnia br. wydobyć dodatko 
wo 346 ton węgla /gćhryctT
bieńsko" wydobędzie ponad 
plan 442 tony węgla.

Ludzie procy o Plamę 6-letnim

Górnicy wykonają
n a ło żo n e  na n ic h  za d a n ia

—  mówi Franciszek Apryas
WARSZAWA. Franciszek 

Apryas, rębacz kopalni „Brze 
szcze", inicjator indywidual­
nego współzawodnictwa dla 
uczczenia Święta Pracy i 
Kongresu Związków Zawodo 
wych w 1949 r., odznaczony 
orderem „Budowniczych Pol­
ski Ludowej", obecnie słu­
chacz Technicum w Bytomiu, 
na pytanie przedstawiciela 
Polskiej Agencji Prasowej, 
PAP, co sądzi o Planie 6-let­
nim 1 jak ocenia możliwości
j_ego wykonania. odpoyie-
skich górników; dowiedli oni 
niejednokrotnie, że potrafią 
z honorem wykonać najtrud-

W  6-tq rocznicę w yzw olenia Rumunii

N a d a n ie  im ie n ia  — S ta lin
m iastu  B raszow

D o ln o ś lą sk ie  d ożyn k i
We wszystkich gminach wo­

jewództwa wrocławskiego trwa 
Ją przygotowania do gminnych 
obchodow tradycyjnych doży­
nek, które oibędą się na Dol­
nym Śląsku w dniach 27 sierp­
nia i 3 września.

Bedą to radosne obchody; 
bo też rolnicy dolnośląscy, a 
szczególnie członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i robot­
nicy PGR-ów, mają powód do 
radości i dumy; wspaniałe wy- 

- niki jch zespołowej pracy na
*oli stwarzają perspektywy 
świetlnego rozwoju rolnictwa 
i dobrobytu mas pracujących.

Spółdzielcy rolni, robotnicy 
PGR-ów coraz gospodarujący 
indywidualnie mało- i średnio­
rolni chłopi zdają sobie spra­
wę, że dobre zbiory osiągnęli 
nie tylko dzięki własnej, wytę­
żonej pracy, nie tylko dzięki 
ulepszonym metodom gospoda­
rzenia, ale także w dużej mie­
rze dzięki pomocy robotników 
nasizego przemysłu. Robotnicy 
okazywali im tę pomoc zarów­
no w fermie wzmożonej prnduk 
cji maszyn, narzędzi rolniczych 
i nawozów sztucznych, jak też 
remontując maszyny i sprzęt 
gospodarski oraz pomagając 
dc/raźnie przy zbiorach. Toteż 
w uroczystościach dożynko­
wych wezmą liczny udział eki­
py robotnicze, dając wyraz za­
cieśniającej sic współpracy ro­
botników i chłopów, pogłębiają 
«ego się sojuszu chłopsko-ro- 
botniczego.

Doceniając wagę tego sojuszu 
w procesie tworzenia w Pol­
sce podstnw socjalizmu, pracu­
jące chłopstwo i robotnicy je­
szcze bardziej zbliżą sie wza­
jemnie podczas dożynkowych 
uroczystości, jeszcze mocniej 
*ewrą swe szeregi, mobilizując 
siły wokół zadań Planu Sze­
ścioletniego. Wiedzą bowiem, 
je plan ten — to plan dobroby­
tu i pok.rju, że realizując jego 
Wytyczne — zapewniają lepszą 
Przyszłość dla siebie i swoich 
dzieci ca z  wzmacniają świa­
towy obóz pokoju, niweczący 
ludobójcze plany imperialistów

pragnących ponownie skąpać
Tegoroczne dożynki będą wije 

czynnikiem jednoczącym naród 
p»lski do wysiłku nad wyko­
naniem Planu Sześcioletniego 
i do walki w obronie zagrożo­
nego pokoju. Dożynki tegorocz 
ne będą zarazem demonstracją 
protestacyjną polskiego ludu 
przeciwko zbrodniom imperiali 
stycznych agresorów w Korei, 
gwałcących międzynarodowe 
porozumienia i podle naduży­
wających znaku ONZ dla 
swych bandyckich celów.

Dolnośląskie chłopstwo pra­
cujące i robotnicy dadzą wy­
raz swych uczuć i dążeń na 
gminnych uroczystościach, a w 
skali krajowej — nodczas ogól 
nopolskiego obchodu dożynko­
wego w Lublinie, w dniu 10

Z Dolnego Śląska wyiedzie 
na tę centralną uroczystość ok. 
1.500 osób, w tej liczbie 1X5 
przodowników pracy na roli. 
Najliczniej reprezentowany bę 
dzie powiat strzeliński. skąd wy 
rusza 100-osobowa ekipa.

O kulturalnym dorobku doi 
nośląskiej wsi świadczyć be­
dą w Lublinie nasze zespoły 
teatralne,' taneczne, śpiewacze 
i grupy w stroiach regional­
nych, a o tężyźnie f>zvcznej na 
szej młodzieży wiejskiej — re­
prezentacje ludowych zespołów 
sportowych.

Jadąc pod kierownictwem no 
wego Di-ezesa Zarządu Oddzia­
łu Woiew. Z w. Samcnomocy 
Chłopskiej, oh. Marii Strze>ec- 
kiej, pierwszej w Polsce k ob i­
ty na takim stanowisku, dele­
gaci nasi złoża W Lublinie wo­
bec przedstawicieli władz pań­
stwowych i całego społeczeń­
stwa — dumny meldunek o 
osiągnięciach dolnośląskiego roi 
nictwa. Do głosów delegatów 
z całei Polski dołączą oni głos 
pracujących chłopów Dolnego 
Śląska, świadczący o _ ich goto­
wości do najofiarniejszego wy 
siłku w dziele przebudowy wsi 
i tworzenia nndstaw socjaliz­
mu oraz w wielkiej akcji obro­
ny pokoju.

BUKARESZT (PAP) Ma­
sy pracujące miasta Braszow 
w Transylwanii, w liście skie­
rowanym do Komitetu Central 
nego Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej i rżądu Rumunii, 
zwróciły się z prośbą o nadanie 
miastu Braszow imienia wiel 
kiego wodza mas pracujących 
całego-świata, wypróbowanego 
przyjaciela ludu rumuńskiego 
— Stalina.

Jesteśmy przekonani — czy­
tamy m. inn. w liście — że 
kierownictwo partii i rządu 
przychyli się do naszej gorą­
cej prośby i zaszczyci nasze 
miasto nadaniem mu imienia 
Stalina.

Zobowiązujemy się wobec 
partii, rsądu i wielkiego 
Stalina — piszą robotnicy Bra 
szow — że nie będziemy szczę 
dzić wysiłków dla osiągnięcia 
nowych sukcesów w walce o 
polityczne, gospodarcze i kul­
turalne wzmocnienie naszej 
.ojczyzny, w walce o pokój i 
socjalizm.
W odpowiedzi na prośbę mas 

pracujących Braszow, KC Ru- 
' iiriej Partii Robot, i rząd

rumuński wystosowali do robot 
ników miasta Braszow pismo, 
w którym postanowili poprzeć 
prośbę i zaproponować prezy 
dium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej, aby uwzglę­
dniło gorącą prośbę mas pra­
cujących Braszow i nadało te­
mu miastu imię — Stalin 

Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Ru­
muńskiej Republiki Ludowej

ogłosiło uchwalę następującej

„Z chwilą ogłoszenia tej u- 
chwały miasto Braszow zosta 
je przemianowane na cześć 
wielkiego geniusza pracującej 
ludzkości, wodza narodu ra- 
dzieckigo, wyzwoliciela i u- 
kochanego przyjaciela naszego 
narodu Józefa Stalina — na 
Stalin".
Bukareszt 23 sierpnia 1950 r.

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­

rodowego 
(—) Parhon

niejsze zadania.' Przykładem 
tego są sukcesy w walce o 
przedterminowe wykonanie 
3-Ictniego planu odbudowy. 
Górnicy wraz z całą klasą ro 
botniczą dołożą wszystkich 
starań, aby wykonać olbrzy­
mie zadanie, jakie stawia 
Plan 6-letni.
. Nasz kraj wkroczył na dro­

gę szybkiego uprzemysłowie­
nia. Abyśmy mogli tego do­
konać, musi nastąpić szybszy 
rozwój przemysłu ciężkiego, 
od którego zalisl*— —

Obok przemysłu hutnicze­
go, chemicznego i metalowe­
go, przemysł węglowy ma do 
wykonania w Planie 6-let­
nim najpoważniejsze zadania. 
Wydobycie w roku 1955 — 
100 milionów ton węgla, wo­
bec 74,1 mil. ton w roku 1949 
będzie - wymagało od załóg 
przemysłu węglowego niema­
łego zapału i wysiłku. Uwa­
żam jednak, że cyfra ta jest 
zupełnie realna i może być 
osiągnięta pod warunkiem, 
że zmobilizujemy wszystkie 
siły i wykorzystamy wszyst­
kie możliwości.

Ustalone przez Państwo i 
Partię zadania — powiedział 
w zakończeniu Franciszek 
Apryas — górnicy wykonają, 
przyczyniając się do wzmoc­
nienia sił gospodarczych Pol­
ski Ludowej, do wzrostu sto­
py życiowej mas pracujących, 
do utrwalenia pokoju i do 
szybszego zbudowania Polski 
Socjalistycznej.

O lbrzym ia m anifestacją w Pradze

S tu d en c i c a łe g o  św ia ta
s to |ą  w sz e r e g a c h  ob roń ców  p o k o ju

PRAGA. (PAP) W związku 
z zakończeniem obrad ziazdu 
Międzynarodowego Związku 
Studentów, na placu staromiej^ 
skim w Pradze odbyła się po­
tężna manifestacja pokojowa z 
udziałem wielotysięcznych rzesz 
obywateli i młodzieży. Cały

Koreańska Armia Ludowa
odparła kontrataki wroga

PEKIN. (PAP) Dowództwo 
Naczelne Sił Zbrojnych Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej ogłosiło, że na 
wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej toczą zacięte 
walki z kontratakującymi woj-

Protest M OD
P r a g a  (PAP) — Sekretariat 

Generalny Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy otrzy 
mał od Rady Gospodarczo-Spo 
łecznej ONZ zawiadomienie, 
że Międzynarodowa Organiza­
cja Dziennikarzy zostaje pozba 
wioną głosu doradczego, który 
dotychczas przysługiwał jej w 
Radzie Gospodarczo-Społecznej. 
Sekretarz generalny MOD Mro 
nek, przesłał do generalnego se 
kretarza ONZ, Trygve Lie, pro 
test przeciwko tej decyzji, któ­
ra stanowi dalsze poważne na­
ruszenie zasad pokojowej współ 
pracy między narodami.

skami amerykańskimi i lisyn- 
manowskimi. Oddziały Armii 
Ludowej odparły wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela, za­
dając mu ciężkie straty.

Oddziały Armii Ludowej za­
dały nieprzyjacielowi duże stra 
ty w ludziach i sprzęcie tech­
nicznym na wschodnim wy­
brzeżu rzeki Nakton. W ciągu 
trzech dni walk nieprzyjaciel 
stracił w zabitych i rannych 
przeszło 5 tysięcy żołnierzy i 
oficerów. W ręce Armii Ludo­
wej wpadła obfita zdobycz wo-

Oddziały partyzanckie, wspie 
rające natarcie Armii Ludo­
wej, a działające na terenach 
pomiędzy Pusan i Taegu — 
jeszcze bardziej wzmogły swą 
akcję i osiągnęły szereg sukce­
sów. Oddziały te niszczą drogi 
i dezorganizują zaplecze nie­
przyjaciela,

plac tonął w powodzi czerwo­
nych sztandarów, czechosłowac 
kich oraz białych flag MZS. 
Na niezliczonych transparen­
tach widniały napisv: „Ręce
precz od Korei". „Niech' żyje 
pokój". „Mir, Friede, Pax, 
Paix,, Peace". Tłum wznosił 
niemilknące okrzyki na cześć 
pokoju. Generalissimusa

Stalina. Związku Radzieckiego 
i Koreańskiej Republiki Ludo­
wo -  Demokratycznej.

W manifestacji m. in. wzięli 
udział premier., Zapotocky 
i członkowie rządu czechosło­
wackiego.

Zebranych powitał. przewod­
niczący Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży Z. Hejzlar, 
po czym przemówienie wygło­
sił przewodniczący MZS inż. 
Grohman, podkreślając, że 
zjazd ponownie wykaztfł, iż naj 
ważniejszym zadaniem studen­
tów jest walka o pokój. ,.Je-

M ian ow an ie p o sła  R P
w Szwecji

Wa r s z a w a  (PAP) — Pre­
zydent RP mianował posłem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
RP w Szwecji ob. Jana Euge­
niusza Milnikiela.

B K r a k ó w  — Na Podha­
lu spędziło wczasy w tym ro­
ku około 200 tysięcy młodziezy 
z całej Polski. Mieli oni tu tro 
skliwą opiekę, dobre pomie­
szczenie i racjonalnie ułożony 
program.

steśmy tymi — mówił Groh­
man — którzy walczą o pokój, 
tymi, którzy żądają zakazu bro 
ni aiiomowej, zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń i zakazu propa­
gandy '* wojennej. Jesteśmy z 
profesorem Joliot-Curie i inny 
mi postępowymi uczonymi. Je­
steśmy po stronie tych, którzy 
walczą o niezależność narodo­
wą, o wolność i pokój.

Uczestnicy manifestacji
uchwalili rezolucje, wzywają­
cą Rade Bezpieczeństwa do po 
koiowego rozstrzygnięcia kon­
fliktu. koreańskiego.

K om un ik at W K OP
W dniu dzisiejszym o go­

dzinie 10-ej w sali posiedzeń 
WKOP we Wrocławiu przy 
ul. Podwale Oławskie 2a na 
J-szym piętrze, odbędzie się 
konferencja przewodniczących 
i sekretarzy Powiatowych i 
Miejskich Komitetów Obroń­
ców Pokoju.

Na porządku dziennym znaj 
duje się:

1. Podsumowanie przebiegu 
kampanii wyborczej delegatów 
na Kongres.

2. Sprawy związane z wyja 
zdem delegatów do Warszawy.

Na konferencję tę sekreta­
riat zaprasza wszystkich człon 
ków WKOP oraz przedstawi 
cieli organizacji społecznych I 
prasy wrocławskiej.

Słowo Polskie
Rok V. N r 233 (1371) 

W y d a n i e  A P iątek , dnia 25 sierpnia 1950 roku
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podpórkami.
Niestety, nie zawsze bu 

jają się na huśtawce dzie 
sięcioletnie bobasy. Cza-

i^tęgawa jejmość. Wtedy

lyszą. Po kilkunąctu^wah 
nięciach — powstaje je- 
azcze większy „luz“. Mi-
niê  rezygnują z zabawy.

ma. Co wtedy? ^ V 
Radzimy gruntownie za

H S S S S

l i l i t
I ¥ l
e h S s

V H w 0?f € s  joełu

piSlŚ
konuje w 115 — 120 proc.

— Mój zespół wie o co wal­
czy. Produkujemy przecież dla

K S j g ” !

^ A j r ^ d a  wasz za- 

ców Pokoju. Była to dla mnie

S f S S s

wydajną pracą i aktywnym u- 
działem w pracach, podejmo­
wanych przez MKOP.

(smm)

n f k S T d ^ c a c h

jak wyglądają „kłodzkie 
porządki“ ^ w; bufetach

■— Warto rzucić projekt, 
by „czynniki“ odpowie­
dzialne za tolerowanie 
brudów w obu bufetach,

ją się wtedy, że wbrew
jedzenie nie wszędzie 
jest przyjemnością...

„ C Z Y T E L N I  K “
„Złota Seria Literatury Rosyjskiej'*

Mikołaj Leskow

UTWORY WYBRANE
Tom I

Pierwszy tom nowego cyklu „Czytelnika" to zbiór świetnych 
obrazów obyczajowych Rosji XIX wieku malowanych przez 
) ™ g  * wielkich realistów r osyjskiej literatury. ^  ^
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ne niedopatrzenie.
Weźmy do ręki katalog 

beletrystyki. Ma on u-

rą „A" znajdujemy pi-

się pomylił, nie ^ ie -

Pobieźny przegląd ujaw 
przcoczmT dWa podob”®

rą „H Honore Balza-

Dlaczego „na raty"?

s i r — L S

i
Podobna historia pow-

stylową kamieniczką 
przy Rynku — sąsiadką

ci zmienili jej styl, ukry 
wąjąc piękno za niepo­
trzebnymi dobudówkami.
swym klasycznym wyglą 
dem i... ohydną chropowa

A przecież w ciągu kil 
ku miesięcy wznosiło się 
ku niebu 4-piętrowe rusz
przechodniów! Dlaczego

zdobyło się od razu na

M eB eim  M a z i a r z
przodująca prządka

Sylwetki deleggłów  na Kongres PokoJu

sokhni^ komistirzam^^państw
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sP| S bZrońyC W najn0W°CZeSme

ś lH f f i E S
E i F S r S

Nowy dowód potęgi ZSRR

Nr 233,



S Ł O W O

O gniw o g r a  
na Z a c is z u

piłkarze Ogniwa rozegrają dwa 
,potkania pilkaiskie.

W sobotę zmierzą się w spotka­
niu rewanżowym z Górnikiem —

i Świętochłowice zaś w niedzielę z 
leaderem rozgrywek o wejście do 
jl ligi — KoJejmzem Gdańsk.
JM że obydwa spotkania odbędą 

ejainym  ̂autobusami, ^6re^kur-

Wydział Gier i Dyscypliny 
Wrocł. OZPN zawiadamia, że 
w dniu 26 bm. w siedzibie 
OZPN-u o godz. 17-ej odbę­
dzie się losowanie rozgrywek 
piłkarskich na rok 1950 w kia 
sach B i C.

W związku z tym obecność 
przedstawicieli wszystkich za 
interesowanych klubów obo­
wiązkowa.___________________

Swwom &̂smd
Instruktorzy dla kół sportowych 
gwarancją ich rozwoju 
: umasowienia sportu

Coraz częściej słyszy się o 
ożywionej działalności w Ko­
łach Sportowych i o powsta- 
waniu nowych Kół Sporto- 
wych, nawet przy najmniej- 
szych Zakładach Pracy.

Tysiące sportowców — ro­
botników ćwiczy na boiskach, 
bierze udział w imprezach 
sportowych i masowych, oraz 
zdobywa normy na odznakę

P rogram  m istrzostw  
lekkoatletów ZS Koleaarz
W pierwszym dniu Ogólnopol­

skich Mistrzostw Lekkoatletycz­
nych Zrzeszenia Kolejarz, które 
rozpoczynają się w sobotę 
na Małym Stadionie Olimpijskim, 
rozegrane . zostaną • następujące 
konkurencje:

Od godz. lo-tej finał 400 m p̂  pt.,

K om u n ik a ty
Wydział Gier 1 Dyscypliny 

DOZPN zwołuje na sobotę dnia 
26.8.56 r. na godz. 17-tą w lokalu 
przy ul. Świerczewskiego 57, H p.
KI. ,3 “ i ..C“ Podokręgu Wroc-
1950/51 rok.

Piłki Nożnej ZKS „Spójnia" we 
Wrocławiu podaje wszystkim Za­
na mecz do Środy Śląskiej nastą- 

Zbiórka zawodników o godz.

członków, że treningi piłki nożnej 
odbywają się na boisku Elektro-
1 czwartki od godz. 17-tej do 
18-tej, lekkoatletyczne w piątki i

Za pracę i w yn ik i  
aw ans

Po roeanej obserwacji wysiłków 
organizacyjnych i po stwierdzeniu 
wyników tak na polu sportu ma-

zwrócił się z wnioskiem o miano-
Zrzeszenia: Świebodzice, Wymiar- 
ki, Łagiewniki, Karpacz, Bystrzy-

będą jako rezerwa klubu w kla-

wzwyż, kuli, w biegach na 100 m
biet w f f  4X60° Eliminac:|e k0

st°  gt°wd2inie 16~te;i nastąpi uroczy 
rozegrane będą finały ’ mężczyzn

Finały f kobiet: w skoku wzwyż,
zegrane będą eliminacje kobiet i 
“ ężczyzn na 200 m, w dysku, i

W niedzielę przed południem, od 
będą się finały mężczyzn w sko-

kobiecych finały: w dysku, sko-

skie: 'finały w trójskok^oszcze^ 
woo Wi b!egach ” a 400’ 200' 15IW’

strzostw nastąpi o godz. 19-ej.

TTen, tak szybki rozwój Kół 
Sportowych i kh wysoki po­
ziom, jest wynikiem uchwały 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych, która przyznała 
nowe etaty instruktorskie dla 
Kół Sportowych przy Zakła­
dach Pracy, zatrudniających 
powyżej 8.000 pracowników.

Do Kół Sportowych, Okrę­
gowe Rady Zrzeszeń Sporto­
wych angażują specjalnych in­
struktorów, przeszkolonych na 
kursach instruktorskich w Zło- 
cieńcu.

Centralna Rada Związków
Zawodowych przyznała nasze­
mu Okręgowi 40 etatów in­
struktorskich, na poszczególne 
Zrzeszenia Sportowe: Włók­
niarz 11, Górnik 9, Budowlani 
6, Stal 5, Kolejarz 2, Spójnia 
1, Unia 2

Na podstawie dotychczaso­
wych obserwacji praca nowo- 
mianowanych instruktorów da­
je jak najlepsze wyniki, jedy­
nie wówczas, gdy są oni za­
znajomieni ze wszystkimi o- 
siągnięciami i brakami w pra­
cach Koła, oraz jeżeli nawią­
zują i utrzymują ścisłą współ­
pracę z Podstawową Organiza­
cją Partyjną, Radą Zakłado­
wą, ZMP, Ligą Kobiet i Dy­
rekcją.

Zadaniem instruktora w. f. 
prowadzącego Koło Sportowe 
i dbającego o jak najwyższy 
jego poziom, jest: regularne
przeprowadzanie treningów, 
przygotowywanie członków 
Koła do imprez sportowych, 
szczegółowe prowadzenie ra­
portów z treningów, oraz jed­
nominutowe prowadzenie ewi-

Aulomobiliści-kierowcy
hm start w próbie sprawności
podniesienie Kwalifikacji kierów

nym z naczelnych żądań, Jakie po 
Stawiły czynniki, państwowe €k* 
wykonania Polskiemu Związkowi

Problem szkolenia nowych kadr, 
jak również podniesienie kondŷ - 
cji fachowej, kierowców zarodo­
wych, ^szczególnie posiadających

daniami w dziadzinie motoryzacji' 
kraju, stojącymi do wykonania w
gadnieniem pierwszej wagi.

Polski Związek Motorowy kon­
tynuując prace rozpoczęte w tej 
dziedzinie już w roku ubiegłym

Jazda Konkursowa" samochodów

Trzecie zw ycięstw o  
Polaków w Finlandii

osobowych — noszące charakter

prezy Prezydium Rady_Ministrów_ 
Brtrro Organizacji' zaleca udział

d  godzinie 9-tej.
Zawody składać się będą z nastę 

pujących prób i badań:
Badanie techniczne ( stan., tech­

niczny pojazdu, prawidłowe pro­
wadzenie kart kontrolnych), pró-
ny koła na zapasowe, próba przy 
śpieszenia na poziomie, próba jaz 
dy okrężnej — 100 km, próba jaz 
dy terenowej około 10 km, próba 
zwrotności.

W zawodach tych wezmą udział
pojazdach państwowych, jak i

rowy Oteręg Dolnośląski,** Wroc­
ław. ul. Kościuszki 3 7 - 1  p„ w 
godzinach od 11-tej do IZ-tej i od 
15-tej do 17-tej do dnia 31 sierp-

Apeluje Sie do Rad Zakłado­
wych i Dyrekcji poszczególnych 
Zakładów Pracy, by — wziąwszy 
pod uwagę doniosły cel doszkala 
nia kadr, umożliwiły kierowcom 
wzięcie, Jak najliczniejszego udzia

czeń profilaktycznych w tolra 
zajęć służbowych na terenie 
Zakładu,— oczywiście po uzgo 
dnieniu z Radą Zakładową i 
Dyrekcją.

Poza tym instruktorzy mu­
szą przygotowywać swoich 
wychowanków do wszystkich 
konkurencji sportowych, prze­
widzianych regulaminem na 
odznakę SPO, jak również 
muszą oni projektować budo­
wę urządzeń sportowych przy 
Zakładach Pracy, oraz dbać o 
ich»konserwację.

Muszą oni dbać o to, aby 
wszyscy członkowie Koła prze­
chodzili okresowe badania le-

Ponadto do kompetencji in­
struktorów w, f. przy Zakła­
dach Pracy należy typowanie, 
w porozumieniu z Zarządem 
Okręgowej Rady Zrzeszenia, 
kandydatów na kursy szkole­
niowe, współpraca przy orga­
nizowaniu imprez sportowych, 
oraz stały kontakt ze swoimi 
Zrzeszeniami Sportowymi.

Jak widzimy zakres działa­
nia i obowiązków instrukto­
rów w. f. warunkujący należy­
ty poziom i rozwój Koła jest

Praca ich jest niewątpliwie 
trudna, ale przy należytym 
podejściu i zrozumieniu zadań 
wytyczonych przez GKKF, da­
je ona pozytywne wyniki, co 
można zaobserwować już w 
wielu Kołach na naszym tere­
nie. (N)

Pięściarze ZS „Sfal“
szlifują swoją formę 
na obozie we Wrocławiu

Tak się już składa, że po 
raz drugi w tym roku wro­
cławski Ośrodek Kultury Fi­
zycznej na Stadionie Olim­
pijskim gości czołowych pię­
ściarzy polskich.

Tym razem obszerne po­
mieszczenia ośrodka zapełni­
ło 90-ciu zawodników repre­
zentujących kluby Stali: z
Chorzowa, Siemianowic, Czę­
stochowy, Zabrza, Wrocławia 
1 wielu innych.

Na obozie przebywa szereg 
znanych zawodników: Bazar- 
nik, Nowara, Sznajder, Dra­
pała, Frydrych, Kempa no i  
cały Pafawag w komplecie.

Kierownikiem obozu jest 
prezes wrocławskiego OZB 
Wilczok, który ma do pomo­
cy trenerów PZB Kusiaka 1 
Wieczorka.

Przychodzimy na teren obo 
zu w chwili, gdy wszyscy 
znajdują się na obiedzie.
. Z daleka rozróżnić już moż 
na Drapałę, który potężnym 
wzrostem góruje nad sąsiada

Nowarę natomiast poznaje­
my po głosie.

Nic dziwnego, Ślązak ma 
wyborny humor, który działa 
zaraźliwie na otoczenie.

Kierownika obozu zastaje­
my w świetlicy, gdzie w chwi 
lę później, zjawiają się Ku­
siak i Wieczorek.

— Obóz Stali, to obóz wyszko- 
leniowo - kondycyjny nasta­
wiony głównie na przygoto­
wanie pięściarzy do czekają­
cych ich mistrzostw zrzesze­
nia — mówi ob. Wilczok.

Mistrzostwa odbędą się po­
raź pierwszy w 10-ciu wa­
gach..

Zastosowane będzie również 
jawne sędziowanie.

Wszyscy zawodnicy czują 
się wyśmienicie. Oprócz za­
jęć teoretycznych i praktycz­
nych, są w programie poga­
danki ideologiczne.

Rozkład zajęć jest tak ula- 
żony, że wszystkim pozostaje 
sporo czasu na zajęcia świe-.

Wszyscy grają w szachy i 
tenis stołowy, w którym m ii 
strzem okazał się Bazamik.

Przechodzimy na teren po­
mieszczeń, w których zakwa­
terowani są zawodnicy.

Z daleka rozpoznać już ma 
żna salę Pafawa^owców.

Jest to jedyny pokój, w kt6 
rym nad każdym łóżkiem wi­
szą rękawice bokserskie. ,

Są one przyczyną żartów: 
obozowych.

Pozostali zawodnicy śmieją 
się z wrocławian, że ci na­
wet w nocy marzą o tytułach 
mistrzowskich.

Punktowanie jest indywidu­
alne i zespołowe.

Zespoły to „muchy", „koi 
guty“, „piórkowcy" itd.

Kto zwycięży ostatecznie, 
to jeszcze nie wiadomo.

Dzięki współzawodnictwu 
wszędzie panuje wzorowy pa

Wszyscy starają się jak 
mogą, a bodźcem do pracy są 
niedalekie mistrzostwa.

__________________(Bil)

FACHOWCY POSZUKIWALI
Posadzkarzy na klepkę, lastrico i ksylolity, płyt 
karzy, zdunów, malarzy pokojowyeh poszukuje 
pilnie SPB Katowice -  Wełnowiec, ul. Piastów 
Nr 11. Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaran­
towany duży front i ciągłość pracy. K-2785
Rutynowaną kasjerkę, wykwalifikowaną siłę 
biurową z maszynopisaniem oraz biegłą ma­
szynistkę zatrudnią Zakłady Prefabrykacji, 
Wrocław, Wita Stwosza 12. Warunki do omó­
wienia w Sekcji Personalnej. K-2790
Kwalifikowaną maszynistkę zatrudni natych­
miast Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego 
Pracowników Sztuki i Kultury. Zgłoszeni* ,- Triv"
Mazowiecka 17, pok'. 430. K-2789

OBWIESZCZENIA
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Cyganowi Marcinowi zezwolenia na zmianę na­
zwiska na Cyganowicz. 5024
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Schlafrig Donii zezwolenia na zmianę nazwiska 
l ■ imienia, na Krynicka Janina. 5022
Prezydium WRN we Wrocławiu udzieliło ob. 
Wiernikow Szymonowi zezwolenia na zmianę 
nazwiska i imienia na Nagórski Antoni 5021

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książeczkę woj-
K. U. Legnica, legityma-
mysłu ^Skórzanego oraz
sko Kowalewski Bronis- 
ław, Legnica. K 2634 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RR .̂ukl Chełm

ZGUBIONO książeczkę 
junacką . oraz 1 pierwszą

wie zgłasza zaginięcie 
kwitariusza wzór nr 9, 
nr grzbietowy 1106. ^

ZGUBIONÔ  Itsiażkę woj-

ZGUBIONO przepustkę
Okręgową SOK Wrocław
błowice. 5015
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. Szczurek Jó 
zef, ̂ Oporów, Harcerslta

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, legitymację 
służbową oraz przepust-

UNIEWAŻNTAM zagubio

Wrocław, Ukryta

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową, dowód o- 
sobisty, legitymację^,,Sa-

Wójcfk

ZGUBIONO kartę reje- 
Stanisław, Wrocław. Ę ^

ZGUBIONO odcinek za- 
Władysław, Wrocław^L

ZGUBIONO kartę rzemie 
ślniczą na nazwisko

ZGUBIONO dyplom przo 

NAUKA “
TRZYMIESIĘCZNE nowo
kursy kji^awości. Łta*. skrytka 161.______ K-2755

LEKARSKIE

mecytyny. 8 Posiadacza 
proszę o odstąpienie — 
pilne. Wrocław, Benedyk
tyńska 6 m. 8._____ 5C1«

LOKALE
STUDENT poszukuje po 
koju sublokatorskiego.

lokator". P K 27S4 
POTRZEBNY^ pok« od

ROŻNE
SKŁADAM serdeczne po 
dziękowanie^ tekarzowi

go uzębienia. Sobolew-

KRWIODAWCY, pragną­
cy za opłatą oddać krew

przetaczania krwi PCK 
szpital Cieplice, Labo ra­
cy są bezpłatnie badany.

Tłumaczyła Zofia Łapicka 6
„Dziewiąta armia francuska została rozbita na linii Magi­

nota... Dywizje niemieckie weszły przez powstały wyłom i spy­
chają francuskie, angielskie i belgijskie wojska do brzegów Ka­
nału La Manche. Niemcy obeszli Linię Maginota od północy..."

— Zręcznie zrobione! — mruknął Tawrow zapomniawszy 
0 szachach.

„Najsilniejsze uderzenie miało miejsce w kierunku na 
Amiens — mówił dalej speaker — Calais otoczone... Kapitulacja 
Półmilionowej armii belgijskiej otwiera niemieckim dywizjom 
drogę na Dunkierkę. Wojska sprzymierzone zostaną całkowicie 
okrążone albo też rozbite na wybrzeżu podczas pospiesznego co­
fania się na Dunkierkę...“

— Jaki straszny dramat się tam rozgrywa! — rzekła Olga 
przenosząc smutne spojrzenie z czarnej tarczy głośnika na 
Tawrowa. — Czy rzeczywiście francuska armia tak już zmar­
niała, że przegrywa bitwy jedną po drugiej, jakkolwiek liczy 5 
ttilionów żołnierzy? Dobrze, zgódźmy się, że Niemcy są tech­
nicznie silniejsi, że prą do zwycięstwa, ale wszystko jedno, coś 
™ nie jest w porządku... Pewnie francuskie gaduły sprzedały 
swój naród!

— Na to wygląda. Słyszy pani: „Głównodowodzący armii 
francuskiej, Weygand, nie rozpoczyna silnego przeciwnatarcia..." 
— a dysponuje przecież niemałą siłą...

— Żeby kilka dni zaledwie wojować, mając tak liczną 
armię! — oburzała się Olga. — Po prostu hańba!

8
. Z rana dopiero parostatek dowlókł się do Zatoki. Podobny 
®ył do jakiegoś wielkiego zwierza i gwizdki jego niosły się głu- 
thym echem wzdłuż górzystych brzegów.

Pasażerowie spali, zmęczeni długim czekaniem. Wielu nie

słyszało syreny, nie słyszała jej również Olga. Śniła o mężu. 
Szędł w jej stronę po płynącej krze, przeskakiwał z rozpędu 
z jednej na drugą, wzbijając w górę słupy przezroczystej, kry­
ształowej wody.

— Strasznie się zmęczyłem — powiedział podchodząc i obej­
mując żonę.

Patrzył na nią szczęśliwymi, brązowymi oczyma, ciemne 
włosy sterczały mu na głowie — nigdy nie chciały układać się 
posłusznie — ale było w nim coś nowego, coś, co zmieszało Olgę 
tak bardzo, że się przebudziła. Siedząc już na swym niewygod­
nym „łożu“ Olga zrozumiała, że to nowe „coś“ było poczuciem 
jej własnej winy. Pomyślała od razu o Tawrowie i zaczęła przy­
pominać sobie po kolei wszystko, co ich łączyło; nie było jednak 
żadnych faktów, z powodu których można by było robić sobie 
wyrzuty. Olga uspokoiła się. W te chwili uświadomiła sobie, że 
statek stoi bez ruchu.

„Stoimy! Czy wciąż jeszcze na morzu?!“
Zaczęła się prędko ubierać. Wydawało się, że świta.
Wyszła na pokład i z trudem powstrzymała okrzyk: daleko, 

w zatoce, wciśniętej w kształcie podkowy w urwiste brzegi, za 
błękitnawą płaszczyzną lodu, widać było rozsiane blade ogniki. 
Błyskały one dziwnie pod białawym niebem, na którym nie wi­
dać było nawet gwiazd. Nad zatoką wznosił się ponury masyw 
czarnych, kamiennych gór z rosnącymi gdzieniegdzie poszczegól­
nymi drzewami, poszarpanymi wściekłymi wiatrami.

Do miasteczka na brzegu było daleko. Sygnały samochodów 
dochodzące stamtąd były ledwie słyszalne. Ach, żeby już prędzej 
być tam, przejść się po ulicach, wejść do domu i zamknąć za 
sobą drzwi, czuć, że dom stoi na trwałej opoce i że gwałtowne 
przechylenie okrętu nie otworzy tych drzwi...

— Brzeg! Brzeg! — szeptała radośnie Olga. — Jeżeli statek 
się nie przebiję, pójdę piechotą po lodzie.

Podeszła do burty i spojrzała w dół: w lodzie czerniało 
pełno okrągłych otworów, z których wynurzały się co chwila 
ciemne głowy fok; miejscami sterczały gęsto jak pniaki.

„Więc tak wygląda Głębokie?" — Olga pomyślała o tym, 
że do męża musi jeszcze jechać daleko w tajgę, ale po tej pod­
róży wszystko wydawało się już proste.

  Piechotą przejść się nie uda, za dużo dziur i szczelin
w łodzie — zadźwięczał za jej plecami głos Tawrowa.

— Ach, jak pan mnie przestraszył! — odezwała się Olga 
drgnąwszy mimo woli. — Czy to wolno tak cicho się skradać? ł

— Wcale się nie skradałem, po prostu podszedłem... No, 
jesteśmy na miejscu — powiedział smutno.

Olga spojrzała na niego, przypomniała sobie swój sen 1 nia 
odezwała się.

Stali znów obok siebie, ramię przy _ ramieniu, oparci o po­
ręcz, jak nieraz już podczas tej długiej podróży. Tym razem 
jednak stali w milczeniu. Przed nimi leżała nowa ziemia, ocze­
kiwała i przyzywała ich. Staną na niej i drogi ich rozejdą się, 
być może, na zawsze.

9
Tu, na Dalekiej Północy, w mieście, obok którego pływaj* 

jeszcze stada fok, nie tylko kursowały autobusy, ale był hotel 
ze wszystkimi wygodami. Olga zdążyła zaledwie wziąć kąpiel 
i trochę odpocząć, gdy zapukano do pokoju. Drgnęła zaskoczona; 
włożyła pantofelki na wysokich obcasach, w których była wyższa 
i przystojniejsza jeszcze i poszła otworzyć drzwi.

W przedpokoju stał przysadzisty, bardzo smagły człowiek 
o dużej głowie i łagodnych rysnch twarzy. Obok niego stała nuo- 
da kobieta w sportowym kostiumie i w małej czapeczce na pięk­
nych włosach.

— Czy pani jest żoną doktora Arżanowa? — spytał męż­
czyzna niskim barytonem i nie czekając na zaproszenie wszedł do 
pokoju i wyciągnął krzepką dłoń. — Nazywam się Platon Łogu- 
now, jestem inżynierem, a ta pani — wskazał swoją towarzyszkę 
— to żona naszego głównego buchalteta, Pawa Romanowna Pria- 
china. Przysłał nas do pani doktor Arżanow. Co prawda, po­
wiedział tylko, że pani oczekuje i bardzo się niepokoi, ale wzię­
liśmy sami inicjatywę w swoje ręce.

— Ach, tak się cieszę, żeśmy panią znaleźli — zaterkotała 
Priachina ściskając dłoń Olgi i lustrując ją sprytnymi oczami 
koloru mokrej, czarnej porzeczki.

Zdjęła srebrnego lisa obnażając białą szyję, zsunęła z głowy 
czapeczkę i wstrząsnęła kasztanowymi lokami, zupełnie tak, 
jakby chciała zademonstrować Oldze wszystkie swoje powaby. 
Rzeczywiście była ładna. Miała krągłe, rumiane policzki, ozdo­
bione dołeczkami. Bujne ciało i zręczne, żywe ruchy dodawały jej 
specyficznego wdzięku. Szpeciły ją trochę jaskrawo umalowan# 
wargi i zarysowujący się drugi podbródek.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Bawiąca w Finlandii, piłkarska 
reprezentacja CRZZ rozegrała w 
Kotka spotkanie, z mistrzowską 
drużyną TUL — KTP.

Drużyna KTP bierze również u- 
dział w rozgrywkach I  Ligi Pań-

Spotkanie to zakończyło rię zwy 
dęstwem drużyny polskiej 4:0 
M>.

W pierwszej połowie gra była
W drugiej połowie drużyna poi 

ska ma wyraźną przewagę, będąc

HANDLOWE
SPRZEDAM futro kara­
to w e , m£osz, ^walizkę

SPRZEDAM pięknego li­sa srebrnego. Kiełbaśrri

SPRZEDAM sypialnią ga 

KUPIĘ kufle  ̂ do piwa

SPRZEDAM pianino, me 

d£fr odZk18 tej711* °§J3I
ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAŻNIAM skra-
pieczalnl Społecznej naz 
wisko Kulczyński Ale-
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Trzeba się wreszcie upom­

nieć o nasz Wrocław, bo nie 
długo zdobędziemy sławę naj­
brudniejszego miasta w Pol- 
Bce. Po kostki brodzi się w 
czerwonych papierkach przed 
Domem Towarowym PSS przy 
Rynku i przed PDT. Papierki 
po lodach stały się plagą ulic.

Wytykanie tych nieporząd­
ków, narzekanie — nic nie po 
maga. I nikt jakoś nie wpada 
na pomysł, jak opanować pla 
gę. Na dcniar złego, codzien­
nie ulega zniszczeniu 30 ulicz 
nych koszy na śmieci i już się 
traci nadzieję, czy apele do 
publiczności o pomoc mogą 
eoś zdziałać.

' W tych warunkach trzeba 
filę zdobyć na energię. Jeśli co 
5-ty mieszkaniec Wrocławia 
płaci wszelkiego rodzaju man 
daty karne, a o porządku 
jeszcze mówić nie można, to 
może wreszcie dojdziemy do 
jakichś rezultatów, gdy co 

. drugi wrocławianin będzie ka­
rany. Jeśli bloczki z mandata 
mi karnymi w rękach milicjan 
tów nie docierają do wszyst­
kich miejs;, gdzie dotrzeć po 
winny, to obdarzymy tymi blocz 
kami innych funkcjonariuszy.

Już upominaliśmy się o ta­
kie bloczki dla dyrekcji ZOO, 
a-teraz zastanawiamy się czy 
nie powinni również korzystać 
z nich pracownicy ZOM.

Musimy się zdobyć na ener­
gię, bo bez tego reputacja 
Wrocławia będzie niedługo fa 
talna. Sułek

N a powitanie roku szkolnego

W ielki pochód młodzieży przez miasto
pod hasłem  walki o pokój

W tym roku młodzież szcze­
gólnie uroczyście rozpocznie 
rok szkolny. Aby mogła się 
kształcić — potrzebny jest po­
kój na świecie; toteż rozpocz­
nie rok nauki manifestacją na

Manifestacją będzie pochód 
przez miasto. Nie wszystkie 
dzieci wezmą w nim udział, bo 
tylko z klas 5—7 szkół pod­
stawowych oraz cała młodzież 
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych.

W dn. 31 sierpnia, we czwar 
tek, o godz. 14.30 zbiera się 
młodzież w nast. punk­
tach: na ul. Kołłątaja, na pl. 
Grunwaldzkim, pl. Wołoskim, 
przy ul. Zbożowej i na ostat­
nim przystanku tramwaju li­
nii 6.

Z tych wszystkich punktów 
zbiórki przejdzie młodzież na 
Plac Grunwaldzki. Program 
uroczystości na Placu Grun­
waldzkim podany będzie póź-

N 0 T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Wielką odprawę urządzą 

komenda miejska ZHP w dniu 
30 sierpnia o godz. 17 w lokaju 
przy ul. Pomorskiej 5. Wezmą 
w niej udział przewodniczący 
Ogniw Harcerskich, opiekuno­
wie Ogniw, komendanci Środo­
wisk i wszyscy współpracowni­
cy komendy miejskiej. Odpra­
wa poświęcona będzie rozpoczę 
ciu pracy w nowym roku szkol

■ W każdy czwartek będą 
przyjmować interesantów człon 
(ńswie Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej w godzinach 16—20. 
W dn.u 31 bm. przyjmuje prze­
wodniczący WRN ob. Szłapczyń

• *ki.
■ Omal nie dostał się ńa

przystanku tramwaju pod koła 
zielonej „Skody" nasz współpra 
cownik. Było to onegdaj o godz. 
22,30 około Nr. 139 przy ul. 
Traugutta. Kierowca samocho­
du nie raczył zatrzymać się 
przed przystankiem. Samochód 
oznaczony był numerem 90974.

■ Rozpoczyna sezon teatralny 
Teatr Żydowski im. E. R. Ka- 
mińskiej komedią liryczną pisa­
rza radzieckiego Andrzeja Us­
pienskiego p.t. „Przyjaciele" w 
przekładzie i reżyseriii Izaaka 
Grudberga. Przedstawienia od­
będą sie 26 i 27 sierpnia o go­
dzinie 19,30. Przedsprzedaż bile 
tów w kasie teatru przy ul. Sta 
lingradzkiej 31 odbedzie się w 
Rodzinach 10—14 i 16—18.

■ Wielka konferencja nau­
czycieli wrocławskich ze szkół 
podstawowych, ogólnokształcą­
cych i zawodowych odbędzie się 
28, 29 i 30 bm. w budynku dy- 
irekcji szkolnictwa zawodowe­

KO (gmach PDT). Konferen­
cje 1-go i 2-go dnia zaczną 
się o godz. 9 rano, a 3-godnia
0 8 rano. Obiady dla uczest­
ników zebrania wydawać bę­
dą restauracje „Monopol“
1 „Klubowa".

■ Wpisy do szkół podstawo 
wowych na terenie Wrocła­
wia do klas pierwszych odbę­
dą się w dniach 25, 26 i 27 
sierpnia. Rodzice powinni do 
trzymać terminu.

■ Dyrekcja Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go „Pafawag“ urządza 26 bm. 
o godz. 9 w świetlicy ośrodka 
(sala nr 14) konferencję w 
związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego 1950/51.

■ O sukcesie Polskiego Wro 
cławia w walce o postęp i po 
kój wygłosi referat migr M. 
Zgorzewski dnia 25 bm. o go­
dzinie 14,30 w świetlicy przy 
ul. Klecińskięj 10. Odczyt or­
ganizuje Koło ZMP dla absol 
wentów przy WTUM.

■ Kupon materiału damskie 
go, zostawiony w sklepie przy 
ul. Kniaziewicza 14 dnia 18-go 
sierpnia, można odebrać w biu 
rze kontroli PSS (Rynek 31, 
III piętro, wejście od ul. Szew

■ Figla spłatał pracownik 
„Monopolu Tytoniowego" paku 
jąc do pudełka papierosy „Po 
pularne". Zamiast 100 sztuk ob. 
Kazimierz Dobrzęcki (ul. Pia­
stowska 33) znalazł w pudełku 
warstwę papierosów a pod nią 
— 4 strony „Słowa Polskiego".

Papierosy sprzedało stoisko 
PDT. Pudełko mamy w redak 
cji.

Mig będq s ią  b łąkać
interesanci po biurach Ubezpieczała!
Ubezpieczalnia Społeczna, 

pragnąc w pełni realizować 
Istotne cele socjalistycznej 
dyscypliny pracy, energicznie 
przystąpiła do usprawnienia 
;wojej informacji wewnętrz­
nej.

Informowanie ludzi w  tak 
powszechnej instytucji jak 
Ubezpieczalnia — jest niesły­
chanie ważna. A do tej pory 
pozostawiało ono wiele do ży 
czenia, co powodowało znacz­
ne straty czasu przez ubezpie 
cżonych, nie rzadko Uwalnia­
jących się z pracy.

Usprawnienie Ubezpieczal- 
ni, szeroko omawiane na ze­
braniu zwołanym z inicjaty­
wy dyrektora Dziubdzieli, 
szły po linii sprowadzania do 
minimum czasu potrzebnego

Tropikalna
temperatura

Fala upałów tegorocznych 
wczoraj dała rekordową cię- 
płotę: 35 stopni ciepła, a ściś 
le — 34, 8 stopni. Taki od­
czyt na „maksymalnym" ter­
mometrze zrobiono wczoraj 
w uniwersyteckim obserwa­
torium meteorologicznym.

Jest to temperatura rzadko 
notowana na Dolnym Śląsku, 
ale nie maksymalna. W okre­
sie od roku 1881 do 1930 zano 
townno już w sierpniu 36,7 
stopni, a maksimum dla Ślą­
ska wynosi 36,8. Przypadło 
ono 29 lipca 1921 roku.

dokładną obsługą-ubezpie­
czonych.

Postanowiony przede wszy­
stkim zaktujrfizowa'ć, uzupeł­
nić i stale kontrolować wszel 
kie tablice informacyjne. Zo­
staną wywieszone specjalne, 
wyczerpujące informacje przy. 
każdym okienku, co należy 
przedłożyć celem otrzymania 
poszczególnych świadczeń.

Uwidocznione będą również 
na wspólnej tablicy godziny 
i miejsce urzędowania wszy­
stkich lekarzy i komisji. 
Prócz tego lekarze będą da- 

,wali ubezpieczonym kartki z 
pisemnymi wskazówkami, co 
mają załatwić, lub jakie do­
kumenty przynieś', gdy sta­
rają się o leczenie sanato­
ryjne, zasiłek pogrzebowy, 
protezę zębową albo - inne 
świadczenia.
Zostanie mianowany specjal­
ny szef Informatorów, odpo­
wiedzialny za dobrą informa 
cję. Zajmie się on przeszkole 
niem informatorów, którzy 
będą bez przerwy urzędowa­
li na każdym piętrze ośrod­
ków leczniczych. Zostaną ró­
wnież uświadomieni, że od 
ich pracy .zależy oszczędza­
nie czasu dla produkcji oraz 
że nie wolno im obojętnie 
patrzyć na „błąkających" się 
interesantów, co. niestety, mie 
wało miejsce do tej pory.

Każdy pracownik US, pod­
nosząc poziom swojej pracy, 
będzie Starał się służyć ubez­
pieczonym wyczerpującą ra­
dą i wskazówką. (wj)

O godz. 17.30 kolumny mło­
dzieży przejdą z pl. Grunwaldz 
kiego na pl. Młodzieżowy na­
stępującymi ulicami: Słowac­
kiego, Krasińskiego, Dworco­
wą, Gen. Świerczewskiego, Fre 
dry i Stalingradzką.

Uroczyste rozpoczęcie roku 
szkolnego nastąpi we wszyst­
kich szkołach 1 września o go­
dzinie 8 rano. W okresie wy­
tężonych wysiłków całego na­
rodu celem. sprostania założe­
niom Planu 6-letniego, mło­
dzież musi mieć świadomość, 
że jej nauka i praca w szkole 
— to też wkład w Plan 6-letni.

Po uroczystości w szkołach

młodzież w godzinach od 13 do 
15-tej będzie miała możność 
oglądać filmy, a mianowicie: 
w kinie „Pionier" — „Uczen­
nica 1-ej A“; w kinie „Śląsk"
— „Młoda Gwardia" (część 
pierwszą i drugą); w kinie 
„Polonia" — „Czarodziejskie 
ziarno"; w kinie „Warszawa"
— „Pojedynek"; w kinie „Tę­
cza" — „Biały kieł"; w kinie 
„Pawilon" — „Czerwony kra-

Godziny 16—20 są zarezer­
wowane na zabawę dziecięcą 
w Miasteczku Harcerskim.

(w. d.)

Dla dorosłych

Pierwsze szkoły ogólnokształcące
typu Mcealnego

We Wrocławiu powstają w 
tym roku dwie pierwsze szkoły 
ogólnokształcące stopnia lice­
alnego dla pracujących. Zasto­
sowane będą udogodnienia, by 
uczeń pracujący zawodowo 
mógł poświęcić wolny czas je- 
tfynie studiom. Nauka odby­
wać się będzie po południu.

Do szkoły przyjmuje się oso­
by, które ukończyły 14 lat, a 
nie przekroczyły 30 lat życia. 
(O przyjęciu kandydatów star 
szych decydują władze szkol­
ne).

Wpisy odbędą się do klas 8, 
9, 10, 11. Podania mogą skła­
dać robotnicy i pracownicy 
umysłowi, członkowie związ­
ków zawodowych, zatrudnieni 
w zakładach pracy, instytu­
cjach i urzędach oraz robotni­
cy rolni, członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych, chłopi mało- 
i średniorolni, członkowie Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych lub ZSCh, 
na podstawie zaświadczenia 
pracy od kierownika zakładu, 
oddziału lub Gminnej Rady 
Narodowej, bądź też ZSCh.

3 0 0  budynków uzyska dach

Co drugi dzień — jeden dom 
oddaje po remoncie MPBR

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlano-Remontowe spełnia 
we Wrocławiu funkcję budow­
niczego i restauratora domów 
mieszkalnych. Tam gdzie nie 
było dachu, a zgrzybiony sufit 
groził -zawaleniem się na gło­
wy, gdzie nie było instalacji 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
i elektrycznych, a wiatr hulał 
po mieszkaniach bez drzwi i 
okien — tam zjawiały się bry­
gady robocze MPBR i w ciągu 
kilku tygodni robiły porządek.

— W trudnych warunkach 
— informuje dyr. Bircz — 
przy niepełnej często dokumen­
tacji technicznej i braku ma­
teriałów budowlanych wyko­
naliśmy plan półroczny z nie­
znaczną nadwyżką.

Jakie - roboty, . wykonuję 
ostatnio MPBR?

— W naszym planie rocz­
nym mamy wykonać remont 
około 300 budynków we Wroc­
ławiu. Z Funduszów Gospo­
darki Mieszkaniowej wykona­
my remont 186 obiektów. Re­
szta, to roboty zlecone przez 
ZOR i innych inwestorów. 
W tym wykonamy do 1 wrze­
śnia remonty 46 budynków 
szkolnych. Jedynie szkoła nr 
48 przy ul. Stalina 5 rozpocz­
nie naukę w późniejszym ter­
minie, ale winy za to nie po­
nosi MPBR, lecz Wydział 
Oświaty, który dał zlecenie na 
roboty dopiero z końcem lipca.

— Jak zorganizowaliście po­
dział pracy?

— Mamy 80 brygad robo­
czych, liczących od 10 do 20 
robotników. Dobraliśmy tak 
fachowców,’ by stworzyć bry-

N ow a in sty tu cja : PUR
o p iek u je  się  ru ch om o ściam i b ez w ła ś c ic ie la
Na podstawie zarządzenia 

P.K.P.G. z 1 lipca, Przedsię­
biorstwo Poszukiwań Tereno­
wych zostało przekształcone 
na Przedsiębiorstwo Upłyn- 
nień Remanentów.

P.P.T. zajmowało się jedy­
nie poszukiwaniem mienia bez­
pańskiego zatopionego, zako­
panego lub specjalnie ukryte­
go. P.U.R., jako nowa insty­
tucja, dołączył do tego jeszcze 
kwestię upłynnienia remanen­
tów. Do wykrywania mienia 
przyczyniają się doniesienia 
z terenu lub też „penetracja" 
własna. Przeznaczeni są do te­
go specjalni inspektorzy.

Po stwierdzeniu braku wła­
ściciela, P.U.R. bierze mienie 
pod swoją opiekę -i przekazuje 
poszczególnym instytucjom.

Ekspozytura Wrocławska 
Przedsiębiorstwa Upłynniania 
Remanentów ma zamiar ujaw­
nić remanenty na terenie 
wszystkich zakładów przemy­
słowych państwowych i będą­
cych pod zarządem państwo­
wym na całym Dolnym Śląsku. 
Wprowadzi się je możliwie jak 
najszybęiej do życia gospodar-

Nowo organizujące się przed 
siębiorstwo ma jednak bardzo 
poważne kłopoty lokalowe. Wo 
jewódzka Komisja Lokalowa, 
sądząc, że P.P.T. ulega likwi­
dacji, dała przydział na jego 
lokal innej instytucji. P.U.R. 
z chęcią powiększyłby pomie­
szczenia dawnego P.P.T., a 
staje wobec kompletnego bra­
ku „przestrzeni lokalowej".

Koncert w Hali Lądowe]
Dochód — dla ludności Koiai

Na niedzielę w Hali Ludo­
wej zapowiedziano wielki 
koncert. Organizują go pra­
cownicy Państwowej Opery 
we Wrocławiu, przeznaczając 
cały dochód na rzecz ofiar 
agresji amerykańskiej na Ko 
reę. W koncercie wezmą u- 
dział czołowi artyści sceny 
operowej, a mianowicie: Bo­
żena Brun - Barańska (mez­
zosopran), Krystyna Jamroz 
(sopran), Weronika Pelczar 
(sopran), Adam Wachtera (te 
nor), Aleksander Majewski 
(bas -  baryton) i Stanisław 
Szilet (baryton). Orkiestrą dy 
rygować ' będzie Kazimierz 
Wiłkomirski.

W koncercie weźmie u- 
dział zespół baletowy oraz 
chór Opery. Opracowanie cho 
reograficzne koncertu ujął 
w ręce Zygmut Patkowski.

Na program składają się 
wybitne utwory operowe.

Bilety zbiorowe dla zakła­
dów pracy można otrzymać w 
Domu Kultury Związków Za 
wodowych przy ul. Mazowiec 
kiej 17, bilety indywidualne 
— w kasach Hali Ludowej 
w  dniu koncertu od godz. 10 
do 13-tej i od 15 do 19-tej.

Koncert rozpocznie się o 
godzinie 19,30.

O tw arcie kiosk u  m le c zn e go  
przed Dworcem Głównym

Nową placówkę uruchamia 
ją w tych dniach Spółdziel­
cze :Zakłady Mleczarskie. Przy 
rogu ulicy Świerczewskiego i 
Dworcowej w lokalu dawnej 
kawiarni „Kaprys" otworzo­
ny będzie kiosk mleczny. Snia 
dania spożywać się tu będzie 
przy białych stolikach na wol 
nym powietrzu. Klienci obsłu 
giwać się będą sami.

Otwarcie tego rodzaju pla­
cówki w pobliżu Dworca Głó

wnego jest bardzo dobrym 
pomysłem Korzystać z niej 
mogą bowiem nie tylko mie­
szkańcy miasta, lecz także 
przyjezdni.

Kiosk mleczny czynny bę­
dzie w godzinach 6 — 22.

Bolączką kierownictwa jest 
brak wody. Przywozi się ją 
obecnie aż z Centrali SZM 
przy ulicy Komuny Paryskiej.

(ZZ)

gady murarzy, tynkarzy, in­
stalatorów, zdunów. Dzięki re­
organizacji i nowym metodom 
pracy, w lipcu wypadało na 
jednego robotnika 101 tys. zł 
przerobionych kredytów. W 
kwietniu br. liczba ta była o 
wiele mniejsza, bo sięgała 45 
tys. zł. Wyniki te otrzymaliś­
my dzięki mechanizacji robót, 
instalacji wind elektrycznych, 
betoniarek itp. Usprawniliśmy 
również dostawę materiałów 
na budowy; wysyła je baza za­
opatrzenia na podstawie har­
monogramów pracy. Unikamy 
w ten sposób przerw i zasto-

— A sprawa kadr?
— Ostatnio wysunęliśmy na 

ważne kierownicze stanowiska 
2 robotników: malarza Jana 
Krawczyńskiego na kierow/ni- 
ka robót malarskich i zduń­
skich oraz montera Henryka 
Siwka na inspektora robót in- 
stalacyjno - budowlanych.

O naszych racjonalizatorach 
pisaliście wiele (sprawa re­
montu pieców i wymiany stro­
pów). Dzięki współzawodnic­
twu pracy i właściwej organi­
zacji możemy pochwalić się, że 
co drugi dzień oddajemy miesz 
kańcom Wrocławia nowo od­
remontowany dom. (Cen)

Kandydaci, którzy nie mogą 
wykazać się świadectwem 
szkolnym, składają egzamin 
wstępny w dniach od 1 do 5 
września br. Wpisy do obu 
szkół odbywają się w dniach 
od 16 sierpnia do 1 września 
1950 r. w godzinach od 16 do 
19-tej _ (przy ul. Poniatowskie- 
go 9 i ul. Jemiołowej 57/59) 

(Cen)

Teatry
TEATRY — nieczynna

Wystawy
„RADZIECKA KARYKATURA 

POLITYCZNA'* — ul. Stalingra-
,,POLSKOŚĆ SLĄSKA, ul. Gdyń-

Repertuar kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskle

„WARSZAWA**! ul. Fredry 16 -  
„Miasto młodzieży" (radz.). 
godz. 16,30 i 19,30.

„PAWILON" -  Park Kultury -

„POLONIA-, ul. Żeromskiego 53

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 — 
„Śpiewak njeznany" (franc.), 
godz. 16, 18.15 i 20.30.

„FAMA" -  ul. Bolesława Krzy.

tek, piątek, sobotę l niedzielę. 
„LETNIE**, ul Olszewskiego 15,

godz. 20.
„ROBOTNIK" -  Leśnica -  „Opb

1 niedziele. ^

FOTOPLASTIKON, ulica Stalin- 
gradzka 54 — wyświetla cod?.
na w Pałacu Luksemburskim w 
Paryżu".

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró
godz. 9-19.

CYRK NR. * — Plac Grunwaldzlpl

Mocne dyżury ap'ek
Pod „Zgodą", ul. Witosa 47

DYŻUR POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — pełni dżlś szpi­
tal OO. Bonifratrów, ul. Trau­
gutta 57 (tel. 37-50).

Jadam y wszyscy ich w yroby

Gigantyczna spółdzielnia piacy
piekarzy i cukierników

Mało kto z wrocławian 
wiej że smaczne pieczywo, ja 
kie zakupujemy w PDT i skle 
pach MHD, pochodzi ze Spół­
dzielni Pracy Piekarzy' i Cu­
kierników. Postanowiliśmy od 
wiedzie spółdzielnię, by zazna 
jomić się tam ze stanem pra­
cy,
’ Przy ul. Ks. Witolda Nr 43 
na I piętrze zastajemy pra­
cowników przy urzadzaniu
nowych pomieszczeń. Chwyta 
my zastępcę prezesa, ob. Eu­
geniusza Biegańskiego, który 
„na gorąco" udziela nam in­
formacji o rozwoju i zada­
niach Spółdzielni.

— Do 30 czerwca nasza 
Spółdzielnia była jedyną te­
go rodzaju placówką na te­
renie całej Polski. — Do tego 
czasu byliśmy jedynie jednost 
ką handlową, a obecnie sta­
liśmy się placówką produk­
cyjną i handlową. Po prze­
kształceniu Spółdzielni z dn. 
1 lipca br., zaopatrujemy w 
własną produkcję wszystkie 
przedszkola, szkoły, sklepy 
MHD, szpitale i PDT. O do­
brej renomie naszego pieczy­
wa świadczy coraz większy 
popyt, jakim cieszą się nasze 
wyroby.

Walczymy jednak z duży­
mi trudnościami. Brak dosta­
tecznego transportu (posiada­
my jedynie dwa samochojly 
ciężarowe, gdy tymczasem do 
sprawnego zaopatrzenia wszy 
skich placówek musimy mieć 
jeszcze przynajmniej je­
den ciągnik z dwoma przy- 
czepkami i dwie półcfężarów 
ki). Prócz tego Spółdzielnia 
cierpi na brak wyszkolonego 
personelu technicznego. Pro­
jektowane kursy fachowe w 
najbliższym czasie uzupełnią 
częściowo te braki.

Do pełnego wykorzystania 
możliwości Spółdzielni potrze 
ba jeszcze 150 piekarzy i cze­
ladników. Obecnie — ciągnie 
ob. Biegański — posiadamy 
40 wytwórni oraz 45 punktów 
sprzedaży, w tym 4 cukiernię 
przy Rynku, przy Pl. Engel­
sa, Stalina Nr 8, i Nowowiej­
skiej 42.

Do końca bieżącego roku li 
czymy się z przejęciem 50 
sklepów i piekarń.

Ostoją naszej działalności 
jest założyciel Pomocniczej 
^Spółdzielni Piekarzy i Cukier 
ników, a obecnie prezes SPPC 
ob. Edmund Żbikowski. 
Oprócz pracy fachowej, orga 
nizujemy się społecznie. Ma­
my Podst. Organ. Part. PZPR, 
ZMP i Ligę Kobiet.

Piekarnia Nr 23 ze sklepem 
Nr 16 przy ul. Kamińskiego 
13 (Karłowice) posiada już 
własną brygadę młodzieżową 
pod przewodnictwem ob. To- 
rzewskiego, która osiąga co­
raz lepsze wyniki. . ,

Zepsute mnsło
Komisja Wojewódzkiej Eli­

dy Narodowej wraz z przed­
stawicielami KW PZPR stwier 
dziła, że Spółdzielnia Mleczar­
sko-Jajczarska puszczała na 
rynek nieświeże masło w opa­
kowaniu z napisem „masło wy­
borowe". Kierownictwo spół­
dzielni obciążone jest zarzu­
tem, że masło zjełczałe, pocho­
dzące z dalszych miejscowosci( 
np. z Olsztyna, mieszano w za­
kładach Spółdzielni z masłem 
świeżym.

W sprawie dochodzeń 
misji oczekiwany jest komuni­
kat.
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